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Wiadomości kraiowe. 


. Ze Stryla d. 1, Czerwca, — Dnia dzi- 
Sieyszego przechodził przez tuteysze miasto. 
Piękny pułk C. K. Dragonów Arcy - Xięcia 
"Ana, ciągnący z Węgier. (Pułk ten stanął 
luż podług nadeszłych wiadomości d. 3 b. m. 
W Samborze.) , 
Z Tarnowa d. 4. Czerwca, — Dnia 29 
p: m, nadciągnął tu C. K. pułk pieszy W. 
ięcia Würzburskiego, i wyruszył na- 
zaiutrz do Radomyśla. Za nim nadszedł 
31 Maia C. K. pułk pieszy Xięcia Lich- 
tenstej na i pociągnął nazaiutrz do Pil- 
2na. C, K. pułk pieszy zwany pułkiem Ce- 
sarza, wszedł tu d. 2 b. m., i będzie stać 
przez czas nieiaki w naszćóm mieście. Dnia 
wczorayszego przechodził tędy C. K. pułk 
Huzarów , który toż samo nazywa się puł- 
kiem Cesarza. s 
Była iuż publiczna wzmianka o skutkach 
mierności żniw. przeszłorocznych ( Obaczyć 
N. 42. Gazety naszy). Chociaż opisanie to. 
Smutny tylko: wysiawiało nam obraz, prze- 
Cież musi się unosic serce kazdego czułego 
Człowieka, gdy widzi, że wtakich okoliczno- 
ściąch znayduią nieszczęśliwi pociechę i ulgę 
W wspaniałości i litości szlachetnie myślą: 
cych Obywateli, W Cyrkule Tarnowskim 
wielce się zasługuia ludzkości: JW. Hrabia 
ey, Dziedzic Przecławia, i W.JX.Ra- 
decki, Proboszcz Mielecki. Każą oni 
„gotować zupę ekonomiczna zwaną Żurem , 
1 rozdzielać ią pomiędzy bićdnych ludzi- Tym 
Sposobem żywi Pan Hrabia codzielinie około 
120 swoich poddanych, a Xiadz Proboszcz 
Opatruie toż samo Co dzień '230 ubogich. 
1Oby podobne rysy dobroczynności, godne 
publicznego przez Gazetę tę ogłoszenia, do- 
koszoneini były!) l 


| Zboża po polach są szczególnie piękne „ 
1 czynią nam nadzieię obfitego żniwa. 

Z Pragi d. 28 Maia. — NN. Cesarstwo 
Ichmożć Austryaccy wyiechali dnia wczo- 
rayszego z Drezna, i stanęli dziś w Tó- 
plitz. N. Pan ziedzie tu iutro, a N. Cesa. 
Izowa Jóymość spodzićwana iest pozaiutro, 
W kilka dni potćra spodzićwamy się oglądać 
w mieście naszćm N. Cesarzowę Hrancu- 
zów. JW. Hrabia Kollowial, W. bur- 
grabia Czeski, wyiedzie na granicę dla po- 
witania tóyże Monarchini. Czynią tu wiel- 
kie przygotowania do uroczystości, maiących 
astąpić po przybyciu NN. Cesarstwa. Zie- 
chały tu zWiednia Osoby nalezące do 
naywyższego Dworu, przybyli tu oraz gar- 
dziści i pazie Cesarscy. 


Wiadomości zagraniczne. 
Wielka Brytania. 


Dnia 16go Kwietnia podano wlzbie niż» 
széy prośbę municypalności Dublińskiey 
przeciwko żądaniom Katolików, którą prze. 
czytano równie iak i prośbę rzymsko - kato. 
lickich mieszkańców z Queens.. County, 
Dnia zo. przełożono prośbę Katolików w An- 
glii, tudzież drugą prośbę Protestantów ir- 
landzkich za Katolikami. P. Fitzgerald 
składaiąc prośbę ,dyugą uczynił .tę uwagę, 
iż ona zawićóra. w sobie życzenia większćy 
części Protestantów , i że miałaby była da- 
leko ieszcze więcéy podpisów, gdyby rząd 
irlandzki sposobem. nader gorszącym nie u- 
żył był wszystkich środków, w celu prze- 
szkodzenia większćy liczbie podpisów. Pan 
Pole powstał mocno na ten zarzut, i uzaał 
go za niegruntowny. Obie te prośby, iako 
tez ieszcze iedna, podana przez Katolików 


DD 376 EF 


miasta i Hrabstwa Waterford, były prze- 
czytane. Hrab, Donoughmore złożył dnia 
2ogo w Izbie wyższćy prośbę ze strony po- 
wszechności Katolików irlandzkich, tyczącą 
sie próśb ich zwyczaynych, tudziez więcćy 
prośb podobnych katolickich zróznych stroń 
fIrlandyi. Przeczytano wszystkie i złożo- 
no ie na stole. Hrabia Grey złożył prośbę 
podobną ze strony powszechności Katolików 
angielskich, tudzież wiele innych rów- 
nóyże treści prośh , które przez bardzo 
znakomite osoby różyych miast angielskich 
nietylko z pomiędzy samych Katolików, ale 
z pomiędzy wszystkich klass Dissydentów, 
a nawet członków samego kościoła angiel. 
skiego podpisane były. Markiz Lansdow. 
ne, Hrabia Fitz william, Lord Holland, 
i Xiąże Devonshire, złożyli równie ta- 
kież prośby od Katolików. Po przeczytaniu 
próśb wszystkich, zabrał głos Lord Gren- 
ville, i rzekł, iż ma złożyć prośbę wcale 
tym przeciwną od Akademii Oxfordskiey, 
roszącey o odrzucenie żądań Katolików. 
JSwiadczyř, 12 ta prośba przysłana mu iest 
do podania od owego znakomitego zgrorna- 
dzenia, do klórcgv Úu Jans ma ZASZCZYŁ na- 
leżeć (iest ón Kanclerzem Akademii), ; że 
poczytał to sobie za obowiązek nie tylko 
oddadź rzeczoną prośbę, ale ią nawet pod- 
pisać, chociaż iest wcalesinnego zdania od 
tego, które w piśmie tém jest wyrażone. 
Przydał, iż chociaż ta prośba uchwaloną zo- 
stała większością głosów Członków Akade- 
mii, przecież było wiele naczelników onćyże 
sprzeciwiających się temu; iako to: Wice 
Kanclerz, dwóch Prokuratorów , i wielu 
innych nauką, talentami i cnota celniących 
członków. Nakoniec powiedział, iż musiał 
uczynić tę uwagę, nie dla pozyskania głosu 
Izby przeciwko tey prośbie, lecz dla nakło- 
nienia ićy do poświęcenia catóćy uwagi o- 
nóyże. Prośba ta była czytaną, a potćm 
na stół położoną. Dnia 2igo podał Xiąże 
Gloucester prośbę Akademii Kambridg- 
skicy, podobnież przeciw. prośbię Katolików 
napisana. Jego Królewicowska Mość oświad- 
czył się przytóm, iż składaiac tę prośbę, do- 
pełnia iedynie swego obowiazku iako naczel- 
nik tegoż akademicznego ciała, i że nie 
chce bydz uważany, takoby sie za rzeczą, 
lub przeciwko onśyże oświadczył. Po prze- 
czytaniu tćy prośby przystąpiono podług u- 
czynionego iuż wczesnie w tym dniu posta- 
nowienia, do rozirząsania prosby Katolików. 


„ków Izby niższćy wybiegli na kurytarz, gdzić 


Hrabia Donoughmore zabrał głos ! 
wnióst w dosyć obszernćy mowie, ażeby md 
nować wydział, i wziąć na rozwagę konie 
czność odwołania praw, uciemiężacych rzym” 
sko -katolickich poddanych Jego Królewskićy 
Mości. Xiąże Sussex popićrał ien wniosek: | 
Hrabia Liverpol mówił przeciw wniosko* 
wi. Wiele członków tłómaczyło się bard% 
obszórnie, Obrady trwały przez noc całą 
Gdy policzono głosy, znaleziono (iak wia 
domo ) 174 głosów przeciwko wnioskowi: 
a 102 ża wnioskiem. Była iuż 6 godzina 
ranna, iak się zgromadzenie rozeszło, 
Journal de FEmpire zawićra pod 
dniem.ry. Maia 6 zamordowaniu P. Perce* 
val następującą wiadomość : „ Dnia il 
b. m. o godzinie 5tćy wieczorem zamordo* 
wańo P. Perceval Kanclerza Skarbu, Zo 
stał ón kulą w serce ugodzony, i żył tylko 
2 lub 3 minuty. P. Whitbread, Jenera! 
Gascoigne, i wielka liczba innych człon 


maż 
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to zabóystwo popełniono, i wnieśli umiera 
jącego do pokoiu Sekretarza, P. Perce"/ 
val umarł na ręku brata swoiego (Loróż 
Arden). Jenerał Gascoigne wyrwał p; 
stolet zrak mordercy, który miał w kieszen! 
u spodni drugi pistolet również kulą nabity: 
Popełniwszy ón te zbrodnię, siadł na tawet 
w obecności wielkigy liczby osób, i rzekł do 
przytomnych zpowolnościa: ,, la to iestem 
ten nieszczęśliwy, który ten wystrzał zrobie 
łem.** Zowie ón się John James Belling; 
ham, był kupcem w Liverpool, i strai 
przed kilkoma iaty cały swóy maiątek, Po 
dług dzieńników angielskich zdaie się, że 90 
nie miał żadnóy osobistćy nienawiści do Pe 
Perceval, lecz że chciał wywrzóc swą 
zemstę na Ministerium, i ztego powodu wy” 
konał ią na Naczelniku onegoż. brzywołać 
no urzędników sądowych, a ci słuchali wie- 
lu świadków, w przytomności krórych zabój” 
stwo to popełnionćm było. Bellingham 
zaprowadzony został pod strażą do New*, 
gate. Podczas zadawanych mu pytań, 'cherał 
ön cokolwiek powiedzićć na swoie uspra” | 
wiedliwienie; lecz LordCastlereagh prze 
wał mu mowę zta uwagą: ażeby zacho” 
wał swoie usprawiedliwienie się aż do LJ 
chwili, w którćy stanie przed Trybunałami. 
Dobrze (odpowiedział), na ówczas wiec 07 
maczyć się będe, a Oyczyzna moia będzić 
mnie sądzić, Zdarzenie to sprawiło wielki? 
w Londynie wrażenie (Gazette dêl 
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France wzmiankuie, że morderca był fana- 
tycznym Irlandczykiem ). 


Ameryka południowa. 


Ciąg dalszy. 
Angielskie, w dzieńniku Edinburgh 
eviews w Styczniu r. 1809 umieszczone 
pismo, które przypadkiem z tymże dzieńni- 
iem razem z zdobytym iednego angielskiego 
Oficera po bitwie pod Talavera tłómocz- 
kiem dostało się w ręce iednemu Officerowi 
Wóysk związkowych, i od tegoż wydawcy 
Szącownego dzieńnika: Duch czasu (Geist der 
Zeit) udzielone, a prócz tego zapewne na 
Całym stałym lądzie małoco iest wiadome, 
zawićra o Mirandzie dokładnieysze wia- 
omości, z których wyięte są następuiące 
Tzeczywiste szczegóły. 
Miranda przybył ieszcze w 17tym TO- 
u wieku swoiego z Caracas do Hiszpa- 
nii, Należąc do iednćy z uayznakomiiszych 
rau swoiego familii, otrzymał zaraz sto: 
pien Kapitana w woysku hiszpańskićm. Pra- 
gnał ón dla wykształcenia swoiego zwiedzićć 
l rancyę, lecz nie pozyskał na to pozwo- 
enia; kazał sobie sprowadzić książki fran- 
Cuzkie, ale te przea inkwizycyę zostały mu 
Odebrane i spalone. Wkrótce potóm został 
wysłany da północnćy Ameryki z po- 
$iłkowemi woyskami hiszpańskiemi, które 
wspólnie działały z franeuzkiemi w celu na- 
dania zbuntowanym angielskim osadóm wol- 
hości i niepodległuści. W tenczas inż doy- 
Yzewała w nim myśl przygotowania równe- 
goZ losu dla swoićy Oyczyzny , a zamiar 
ten odtąd wszystkie iego kierował kroki, i 
nigdy go iuż nie opuszczał. Z tćy to przy- 
Czyny podziękował po skohczonćy woynie 
w Ameryce północnóy za woyskową 
służbę hiszpańską, w celu zwiedzenia Euro- 
Py. Udał się ón naypićcwóy do Anglii, 
potém zaś do Prus, Austtyi i Włoch. 
oznićy zwiedził Grecyę i czężć Ture- 
AI, nakoniec zaś poiechał do Ros- 
KO: gdzie WYL EO ie zXięciem Potem- 
w y m zabrał <nalomość, i cała iego Bcią- 
Ka! na siebie uwagę. Xiąże przedstawił w 
sra Hm E FG Kata- 
r Tan e e Mo bania SE 
pia chu. ŁACUĘCHIA KO oaa, ADV SIĘ 
ły slał w Rossyj; lecz Miranda odkrył 
Y SWuic zamiary wzgledem Swey Qyczyzny, 


"$$ 


i tak dalece uczestnictwo Imperatorowćy po- 
zyskał, iż ta mu swoie przyobiecała wspar- 
cie, dała mu w rzeczy samćy listy polecaiące 
go wszystkim ićy Posłóm wEuropie, i udzie- 
liła mu pozwolenie brania wexłów na ra- 
chunek swoiego skarbu. Miranda udał się 
zatóm znowu przez Francyę do Anglii, 
gdzie r. 1790 przedstawiony był Ministrowi 
Pittowi, któremu plan oswobodzenia A me- 
ryki hiszpańskićy przełożył. Własnie 
podtenczas Anglia względem Sundu 
Nootka, zHiszpanią w wsporze zosta- 
wała, dła tego mąż ten miłym był Ministro- 
wi z planem swoim; lecz spór pomieniony 
wkrótce zagodzonym, i pokóy przywróco- 
nym został. 

Wśród tego czasu wybuchnęła rewolu- 
cya francuzka, a Miranda spodzićwał się 
dopiąć za pomocą Francyi zamiarów 
swoich, Poiechał ón zatóm do Paryża, 
ponowił tamże znaiomość z przeszłemi swe- 
mi towarzyszami woienuemi, wszedł wkrótce 
w związki z Władcami ówczasowemi, i dał 
Się po wybuchnieniu woyny namówić do 
przyięcia w woysku francuzkićm stopnia Do- 
wodcy, Powszechaie wiadomo, że służył 
z Dumouriezem, i chwalebnie się popi- 
sywał, Gdy Hiszpania podtenczas wypo- 
wiedziałą woynę, wpadli Władcy francuzcy* 
natychmiast na myśl wzniecenia rewolucyi 
w samćy Hiszpanii, i w osadach hiszpan. 
skich Ameryki południowćy. Zaay- 
dnie się wtym przedmiocie list Brissota 
d. 28 Lustop. r. 1792 do Dumourieza pi: 
sany, w którym są następuiące wyrazy: 
„Skutek tey rewolucyi zawisł od iednego 
tylko człowieka; znasz go WP. i poważasz; 
iest to Miranda .. .. Imie iego stanie 
za woysko; talenta icgo, meztwo i geniusz, 
wszystko to ręczy nam za skutek pomyślny, 
Ministrowie zgodzili się na obranie iego.” 
Miano ga posłać iako jeneralnzgo Guberna- 
tora do St Domingo, gdzie miat znalesdź 
gotowych na swbie rozkazy 12000 liniowego 
woyska, 15000 Mulatów 1 flotę, Czyniono 
sobie o nim nayświelnieysze nadzicie. Sam 
iednukże Miranda rzecz tę z innty wcale 
uważał strony, Zdawał ón się maioco ufać 
owocześneinu położeniu rzeczy, i czynił prze- 
ciw temu przełozenia. Wkrótce dowiydty 
to okwliczneści, że się w swolem nie zawiódł 
zdaniu. Owi Wiastcy * pas į põ: toporem 
pilctyny, a san Mirdndu zasiał uwiezio- 
ny. 'Jopitro po upadku Rob: spiera ZEŃ 
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zyskał ón wolność swoią; ofiarowano mu 
powtórnie stopień w woysku, lecz ón tak u- 
stnie, iako tez i przez wydane w Paryżu 
r. 1795 pisemko oświadczył się: że pragnie 
wprawdzie walczyć za wolność, lecz za zdo- 
bycze walczyć nie myśli. 

Wkrótce potóm przybyli do Paryza 
Deputowani z Mexyku i innych celniey- 
szych prowincyi Ameryki hiszpańskiśy, 
w celu naradzenia się wspólnie z Mirandą 
nad środkami, maiacemi nadadź Oyczyznie 
ich niepodległość. Żgodzili się na to, aby 
Miranda ich imieniem „znowu do An- 
glii się udał, i podał wtćy mierze przeło- 
żenia rządowi bretońskiemu. Ułożono nawet 
poprzedniczo traktat z W. Brytanią za- 
wrzeć się mający, który w Paryżu dnia 22 
Grudnia 1797 roku przez wszystkich bawią- 
cych się tamże amerykańsko - południowych 
Deputowanych podpisanym został. Żądano 
od Anglii pomocy, obronnego przymierza, 
i traktatu handlowego; za to zaś obiecywa- 
no go milionów funt. szterling., wielkie ko- 


rzyści handlowe, i połączenie atlantyc- 


kiego morza z morzem południowóm 
przez ciaśninę Panamy. W celu nakłonie. 
nia Ziednoczonych Stanów Ameryki 
północnćy dotego związku, miały im bydź 
odstąpione obie prowincye Florydy &c. 
Przyięto Mirandę, bardzo dobrze w Lon- 
dynie, a Pan Pitt okazał się bardzo 
skłonnym na iego przełożenia. Umówiono 
wszystko, co tylko do wykonania onychże 
było potrzebnóm , tymczasem zaś układano 
się zPrezydentem Ziednoczonych Sta- 
nów Ameryki północnćy. W Paździer- 
niku r. 1798 napisał Miranda do iednego 
Członka Kongressu: ,,Zdaie się, iż nadeszła 
chwila niepodległości naszćy, Jedyne niebez- 
pieczeństwo, iakie przewiduię, iest wprowa- 
dzenie francuzkich (rewolucyinych ) zasad, 
które wolność w saméy kolébce zatruć, i 
nakoniec w samćy nawet Ameryce pół- 
nocnóy podkopaćby ią mogły. Zgodzono 
się tu na to, ażeby posiłkowe woyska lądo- 
we zsamych tylko składały się Ameryka- 
nów, z drugićy strony zaś, żeby na morzu 
szczególnie angielskie okręty użyte zostały. 
Czeka się tylko na potwierdzenie (Fiat) 
Prezydenta,” Ziednoczone Stany miały 10000 
woyska wystawić, a Anglia przyobiecała do- 
starczać pieniędzy i okrętów. Lecz Prezy- 
deat Kongressu zwlekał odpowiedź, a tak 
całe to dzieło cićrpiało przewłokę, 


Dalsza historya Jenerała Mirandy, iak 
ią wyż pomienione, w dzieńniku Edinburgh 
Reviews umieszczone pismo (zawićraiące i€- 
dnakże zdarzenia dochodzące tylko do piér- 
wszego iego wylądowania), i rozrzucone W 
dzieiach czasu poiedyńcze wiadomości wy* 
stawiaią, udziela następuiące wyiaśnienie: 

Należało to iuż od dawnego czasu do 
planów gabinetu Londyńskiego zdobyć 
hiszpańskie prowincye w Ameryce połu: 
dniow éy, lubzrobić ieprzynaymnićy niepod* 
łegłemi od oyczystego Kraiu. Znano nie- 
chęć tych ludów ku hiszpańskiemu rządowi; 
i starano się z nićy korzystać. Już w r. 1797 
nim ieszcze Miranda swoie układy w Lon: 
dynie rozpoczął, posłaną została od owo- 
cześnego Sekretarza Stanu Lorda Melville 
angielskiemu Gubernatorowi na wyspie Try* 


nidad odezwa, którą wzdłuż brzegów A- 


meryki hiszpańskićy licznie rozdano, 4 
w którćóy mieszkańców do oparcia się ucie- 
miężeniu Rządu hiszpańskiego z tém zapew: 
nieniem wezwano, iż skoro tylko kroki 
przeciw temuż rządowi  przedsiewezmą; 
wspićrać ich będzie morska angielska potę- 
ga, i dane im będą broń i zapasy wcienne, 
a to iedynie dla utrzymania niepodiegłosci 
ich handlu, bez żadnego zamiaru Króla An: 
gielskiego pozyskania przez to nad niemi 
prawa naczelnego zwierzchnictwa, lub mie: 
azania się w wewnętrzne ich sprawy, chyba 
żeby oni sami dopraszali się o opiekę Jego 
Królewskiey Mości.” ! 

W takióm rzeczy położeniu przybywszy 
Jenerał Miranda z swoiemi ziomkami i 
przełożeniami do Londynu, musiał bydź 
naturalnie pożądaną osobą ; iednakże od 
dzielnego popierania iego planów wstrzymy: 
wanćm było zawsze Ministerium angielskie 
przez polityczne stosunki, iub też przez oba- 
wę, ażeby samo nie wzbudziło ducha rewo* 
lucyi, który raz wzniecony, nieustahnie nad 
wszelką szćrzy się rachubę. W instrukcył 
rządu angielskiego, danćy Jenerałowi C ra w- 
furd posłanemu do Kraiów nad rzeką l3 
Plata leżących , wyraźnie iest napisano: 
„Co Jego Królewską Mość naydłużóy wstrzy” 
mywało od uderzenia na posiadłości nie 
przylacieja w Ameryce południowćy: 
iest to, iż z powodu dobrze wiadomego nie 
ukontentowania mieszkańców z dotychcześne* 
go rządu, mógłby bydź wznieconym duch 
rewolucyi, mogący zrządzić naywyuzdańszć 
zdrożności i naykrwawsze wypadki.” 
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Taż sama właśnie była (iak wyżóy na» 
Mieniono) obawa Mirandy, która podług 
Świadectwa naynowszych dziejów nie była 

€z fundamentu. 

Od czasu rozpoczętych z Prezydentem- 
Zjednoczonych Stanów Ameryki 
północnśy Panem Adams układów, któ- 
łe żadnego skutku nie otrzymały, wystąpił 
P, Pitt z ministerium angielskiego, a P, Ad- 
dington (Lord Sidmouth) obiął urząd 
iego. Minister ten czynił toż samo Jenera- 
łowi Mirandzie na początku roku 180! 
naypochlóbnieysze nadzieie; lecz zawarte 
na dniu iwszym Paździer. t. r. przedugodne 
punkta pokoiu, i przyprowadzony do skutku 
dnia 27 Marca r. 1802 ostateczny pokóy A- 
mieński, do którego także i Hiszpania 
należała, usunął wszelkie dalsze widoki. 
Wkrótce iednakże pokazało się, że ten pokóy 
nie będzie trwał długo. W rzeczy saméy wy- 
uchneła na nowo woyna z Francyą roku 
1803, następującego zaś roku z Hiszpanią, 
a P. Pitt zostat znowu Ministrem, 

„Pociągniony przed sąd woienny Admirał 
angielski $ir HomePopham, z powodu złe 
wypadłćy do Buenos -Ayres i Monte- 
ideo wyprawy, przytoczył w obronnóm 
piśmie swoićm wiele rzeczywistych zdarzeń, 
służących do obiaśnienia będącćy tu w mo» 
ie historyi; 

„Wyprawa przeciwko Ameryce po- 
łudniowey (rzekł ón), była zawsze ulubio. 
rym planem P, Pitta. Długo ón o nićy 
myślał, i przedsięwziął względem tego środ- 
ki ieszcze podczas przeszłóy administracyi 
śwoićy. Nigdy ón nie porzucał tego zamy- 
słu, i tylko polityczne stosunki wstrzymy- 
wały go od wykonania onegożź. Śtoiąc 
Y. 1804 z flottą blokuiącą przed ulonem, 
prowadziłem żywą korrespondencyę o zamy- 
Stach Mirandy z Lordem Melville, owo- 
cześnym Naczelnikiem admiralicyi. Powoła- 
no mnie do Londynu, abym się osobiście 
rozmówił z Jenerałem Mirandą, i ułożył 
znim plan względem wyprawy przęciwko 
posiadłościóm hiszpańskim w Ameryce po- 
łudni owćy. W kilka dni potóm podałem 

- Pittowi ułożony przez nas proiekt, po- 
czem postanowione zostały wszystkie środki, 
ażące do wykonania onegoż, W rzeczy sa- 
méy otrzymałem w Grudniu dowództwo nad 
okrętem woienoym Diadem 6 40 działach y 
aj do téy wyprawy był przeznaczonym 


Jednakże i tym razem odwlekła się wy» 
prawa; ponieważ (iak P. Pitt Admirałowi 
oświadczył) układano się zRossyą wzglę- 
dem nowóy koalicyi, a Imperator Alexan- 
der wyraźnie przy tćm obstawał , ażeby i 
Hiszpanię w nią wciągnąć. Dopóki się 
więc (powiedział P. Pitt) gabinet Madryc- 
ki nie oświadczy, nie może owa wyprawa 
do skutku bydź przywiedziona; w przypadku 
zaś, gdyby Hiszpawia wzbraniała si przy- 
stąpić do kwalicyi, uderzy się bez odwłoki 
na wszystkie ićy południowo - amerykańskie 
posiadłości, 

Z powodu tćy przez politykę nakazanóy 
przewłoki, zdaie się, iż nakoniec Jen, Mi- 
randa, iako też przyiaciele i stronnicy ie- 
go, wszelką stracili cierpliwość. Udali się 
oni wowym czasie do’ Ziednoczonych 
Stanów Ameryki północnóćy i na wy» 
spę Trynidad, starali się tamże © pozy- 
skanie nowych stronników , i nakłonili Jene- 
rała Mirande do opuszczenia Londynu, 
Otrzymał ón przed swoim odiazdem nay- 
pochlćbnieysze przyrzeczenia, listy zalecaiące, 
1 znaczne pieniężne summy, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
Związek Reński. 


Dnia 19. Maia nadciągnęło znowu do 
Frankfórtu nad Menem 2006 ludzi woy- 
ska francuzkiego zróżnych pułków. Mówią, 
że przechody wóysk przez cały ieszcze mie- 
siąc trwać będą. — Tegoż dnia ziechał tak- 
że do tego miasta Xiąże Bawarski Pius. 

Dnia 21. Maia nadeszło do tegoż mia- 
sta kilka wozów z pieniędzmi, iako też 24 
wozów szczegółnieyszćy roboty, ciągnionych 
przez woły. Przechodziło także przez te 
miasto przed kilkoma dniami 150 wozów 
plecionych z łoziny, i wiele innych wozów 
naładowanych rosztami potrzebnemi na la- 
nie kul rozpalonych. Dnia 22. Maia pędzo- 
no znowu przez to miasto wielką liczbę wo- 
łów przeznaczonych dła woyska, 

Donoszą z Karlsruhe pod d. 18. Ma: 
ja, że znayduiacy się teraz przy wielkićm 
woysku kontyngens W. Xięstwa Badeń- 
skiego, składa się 2 3 pułków piechoty, 
; batalionu strzelców, i 1 pułku huzarów, 
tudzież zstosownćy do tegoż korpusu artyl- 
leryi. Pułk 2gi Badeński, który ieszcze 
przeszłego roku zManheimu ku półuocy 
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wyruszył, stał d. 1. Maia w Trutenau 
(w Prusach wschodnich), i miał się przyłączyć 
dnia 5. Maia do zgićy brygady należącey do 
awszey dywizyi iwszego korpusu woyska, 
, W Lipsku doniósł Magistrat mieszkań- 
cóm, że w tóm mieście będzie przez kilka 
dni znaczny kwatćrunek. Dotychczas stał 
w oawćy okolicy korpus Marszałka Mortier. 
Z Drezna d. 25. Maia. -— Pragnienie 
publiczności oglądania przez czas nieiaki 
Cesarza Napoleona w pośród siebie, zosta- 
ło nakoniec zaspokoione.  lnia wczoray- 
szego pokazał się ten Monarcha otaczany 
swoiemi Magnatami o godzinie pół do piér- 
wszćy w Królewskiśy loży Kościoła zamko. 
wego katolickiego. W ościenney loży na- 
szych Xiąząt, znaydował się Król nasz z Mał. 
żonka, Xiężnitzka Córka swoią, 1 % W. Xię. 
ciem Wiirzburskim. Arcybiskup Mechel- 
ski, W. Iaimużnik Cesarzowéy francuzkiéy, 
odpiawił Mszę wielką. koło 2 godziny 
powrócił Cesarz dn swoich pokoaiów. Wie- 
czorem dany był Koncert wbyłym teatrze 
opery, który teraz na salę tanców obróco- 
nym został; bilety wstępne rozdawane były 
przez marszałkowski Urząd nadworny. Oko- 
ło 10 godziny weszli na salę NN. Cesarstwo 
Francuzcy i Austryaccy, Królowa Westfal- 
ska, W. Xiąże Wiirzburski i wszystkie Człon- 
kói naszćy Królewskićy Familii, w towarzy” 
stwie Magnatów wszystkich Dworów. Ce- 
sarz Napoleon wszedłszy na salę, kłaniał się 
wciąż uprzeymie na obie strony wszystkim 
przytomnym , póki nie doszedł do swoiego 
krzesła. Nayiaśnieysze i Xiążęce osoby, sie- 
działy w półokręgu, na poręczowych krze- 
słach na przeciwko óÓrkiestry w tyle sali bę- 
dacéy; od tych mieysc, az do samćy orkie: 
stry, siedziały rzędami Damy, a za niemi 
stali na podwyższonych nieco mieyscach, 
równiez w ścisłych rzędach Kawalerowie. 
Dziś wy.ęchały wszystkie Dwory do Mo- 
rizburga. r 
Dniu 27. Maia. — Wczorayszego dnia 
przed południem ziechał do tuteyszóy stolicy 
av naylepszśóm zdrowiu N. Król Pruski, któ 
rego N. Cesarz Napoleon własnoręcznym 
przyiacielskim listem, wręczonym temuż Mo: 
narsze w Berlinie przez tamteyszego Posła 
francuzkiego Hrabiego de St, Marsan, do 
Drezna zaprosił, Krol Jcgomość wiecnał 
do tóy stolicy maiąc przed sobą Król: 5a- 
skiego Koniuszego w ubiorze galowym , a o: 
koło pojazdu Król: Saskich zwierzchnich Le- 
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śniczych i iune osoby. W poieżdzie Królew* 
skim siedział wysłany przeciw temuż Mo- 
narsze Król: Saski Jenerał - Porucznik. Gdy 
Król Jegomość wysiadł przed zamkiem, cze- 
kał tam naniego cały Dwór Króla Saskiego, 
zaprowadził go na pokoie, gdzie go Król Je- 
gomość Saski przywitawszy, do pokoiów 
Królowćy Małżonki swoićy wprowadził. 
Nie minął był ieszcze kwadrans, gdy Cesarz 
Napoleon przybył tam toż samo, i przywie 
tat Króla Pruskiego, który wkrótce potém 
odwićdził obie NN. Pary Cesarskie. Wkrót: 
ce po przybyciu Króla Jmci Pruskiego, zgro: 
madził się przed zamkiem lud, który, gdy 
się ten Monarcha w oknie pokazał, kilkakrot- 
uyin powitał go Wiwatem. 

Do zbliżaiącego się odiazdu Cesarza 
Napoleona, poczyniono iuż wszelkie przy” 
gotowania. lutro wyieżdza ztąd naywiększa 
część bawiących tu Magnatów Państwa fran- 
cuzkiego do Głogowey, a poiutrze, to iest 
29. b. m. ma sam Cesarz Fancuzów wyie- 
chać o Świcie ztćy stolicy, i udać się tąż sa“ 
mą drogą; tym końcem stoi co mila 250 
nadporządkowych koni pocztowych na pogo- 
towiu. Słychać, iż wkrótce po wyieżdzie N: 
Cesarza Francuzów , opuszczą także NN. Ce- 
sarstwo Austryaccy to miasto w towarzy” 
stwie N_Cesarzowóy Francuzów, która ma ba- 
wić z swoiemi NN. Rodzicami przez kilka 
miesięcy w Pradze i Tóplitz, zkąd do- 
pićro do Paryża powróci, 


Rossya. 


Doniesiony w Nrach gótym i 43cim tóy 
Gazety zaciąg do woyska za rok 1813ty W 
Panstwie rossyiskiem, nakazany został Uka* 
zem Imperatorskin wydanym d. 25. Marc3 
(4 Kwietnia ), Wstęp tegoż Ukazu iest na* 
stępuiący: „ My Alexander &c: Teraż" 
nieyszy stan rzeczy w Europie wymaga pew“ 
nych i dzieln.ch środków , niezmordowa* 
ney czuyności i mocnego woyska, mogąceg0 
obronić wielkie Panstwo Nasze w sposób pew- 
ny i niezawodny od wszelkićy nieprzyia* 
cielskićy napaści , iakaby ie spotkać mogła 
Od dawna zwykł mocny i waleczny Naró 
rossyiski bacząc na swoią i drugich spokoy* 
ność, zostawać w pokoiu i przyjaźni z wszy” 
stkietoi pogranicznemi .Narodami; lecz gdy 
burzliwa wrzawa powstaiącćy na niego nie- 
przyjazni zmuszała go do porwania oręża nô 


ebronę Religii i Oyczyzny, nie było naów* | 
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Czas żadnego ¢zasu, W którymby się usiło- 
Wania i gorliwość wiernych Synów Rossyi 
ażdego stopnia i stanu, w całćy swojćy si- 
e i dostoyności nie okazały. Teraz iest rze- 
Czą nieodbicie konieczną, pomnożyć liczbę 


Woóysk Naszych nowemi woyskami odwo- 
dowyemi. Nasza przez Pana Zastępów * 
Mocna woienna potęga , stanęła iuż w 


zbroiona i uporządkowana na obronę Pañ- 
stwa. Odwaga i waleczność oneyże, wiado- 
ma iest całemu światu. Na nićy polćga sta- 
le nadzieia Tronu i Państwa. Ależ gorąca 
ićy odwaga i miłość ku Nam i Qyczyznie, 
nie powinna zoczóć przed sobą żadnćy prze- 
wyższaiącćy nieprzyiacielskićy siły. ** (Tu na- 
stępuią przepisy względem tegoż zaciągu ). 

. Xiaże Konstanty wyiechał dnia 
26. Kwietnia (8. Maia) z W ilna do mia: 
w Widzy, gdzie swoią główną założył 
wątćrę. 

Tegoż dnia udał się sam Imperator 
ZWilna przez Wilkomierz do Szawli, 
gdzie dnia 28go Kwieinia ( 1ogo Maia) o- 
glądał stojące tamże pułki i artyllerye, które 
gn "E Monarcha przeciągnęły. Z tam- 
Bar lat się Imperator do Plungian; ogla- 
«8 pż samo stoiące w tćm miescie woyska 

warzystwie Jenerała - Porucznika kirabie- 
a E oT pin i przybył natajuwz zno- 
Prina Ae mierza, gdzie zastawszy 
o a ERa Barik Wasi pde 
Dnia ka E uit a. iza jwoyska, 
IRK AA V 2 powrócił Mo- 

Koair oT > 8 go wprowadzili do 
pałacu Xiazęta Oldenburscy, Ienerał iaz, 
dy Baron Beningsen, i inne znakomite 
Osoby. 

Dnia 1 (13) Maia ziechał do Wilna Je- 
terat Baron Armfeld. 


Wołoszczyzna, 


ma Z Me d. 6. Maia, — W tutey- 
Z0 22 sq rossyiskićm zaszły niedawno 
nowy niektóre „odmiany, — Jenerat Major 
ułatow odiezdza ziad do Kraiowćy 
W celu obięcia dowództwa nad tamteyszym 
Orpusem na mieyscu Jenerała . Porucznika 
nę KROWA; który wyieżdza do powierżo: 
Y dowództwa swemu dywizyi stoiącéy W 
po rossyiskićy. = Jenerał Turczyti- 
aow mianowanym iest Jeherałem du jour, 
i przybędzie tu z Giurgewo do cłówney 
walćry; na iego mieyscu dowodzie będzie 
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Jenerał Engelhardt korpusem w Giur-- 
gewo i „wokoło tegoż miasta rozłożonym 
Nowy Major jeneralny czyli Szef jeneralnege 
kwatermistrzowskiego sztabu Sabaniew, 
obiął razem urząd Intendenta woyska. — 
Stojące w tóy okolicy woysko ma się wkrótce 
skoncentrować, i stanąć pod Piatra obo- 
zem, do czego luż wszystkie poczynione przy- 
gotowania. a 

W nocy z2go na gci b. m. przybył 
z głównóy kwatery W. Wezyra Tatar do ba. 
wiących tu pełnomocny ch Ministrów W. Por- 
ty; potwierdził ón wiadomość ztamtćy stro- 
ny Dunaju, że były Kapitan Basza z 6006 
ludzi nadciągnął do Tirnowy, a korpus 
Jańczarów do Szumli, za którym płynie 
morzem zKonstantynopola drugi korpus 
Jańczarów przeznaczony do Warny. AZy- 
atyckie woyska przechodziły już przez sto- 
licę, i ciągra z pośpiechem ku Szu mli, do- 
kąd takze nadciągną wkrótce woyska pie- 
sze Albanezkie. Podobnież zbieraią się 
wszyscy Ajany z Rumelii pod Nikopo- 
lem i Widdyssm. == Ztego wszystkiego 
zdaie się nie podpadać żadnóy wątpliwości, 
iż W, Wezyr zamyśla oLworzyć w krótce no- 
wą kampanię» j że niezwłocznie posunie ku 
Ruszczukowi. 


PESES AREAS A O A PA GPD EAN DZA 
Pożyteczny sposób sadzenia kartofli. 
(Dokonce zemnie.) 


Kiedy iuż kartofie kwitnąć zaczną, wten- 
czas należy się przed ostatnie ieszcze Oko- 
py waniem przedsiewzjąć zupełne wygubie- 
nie chwastów, między łodygami kartofli z gno» 
iu bardzo prędko wyrastałących, Zaleca to 
sie iak „nayosobliwićy. Dobre ztąd skutki 
okażą się przy zbiorze kartofli, Kilku szyb- 
kich ludzi wystarczy do wyrwania chwastów 
rękami i do rozbiiamia grud ziemi, które się 
gezie niegdzie porobiły. | 

Kartofle potrzebują okopywania. Do- 
póki łodygi są małe, robi się to konną mo- 
tyką, GRY zaś mogą większe wytrzymać 0- 
kopywanie, wtenczas używa się pługa Le- 
lażnego dwudeskowego. lest on mócnym 
kształt klina mającym Jemieszem - opatrzony. 
Dwóch koni zaprzęga się do nicgo; ieden; 
srzed drugim. Przy każdym koniu aest prze- 
wodnik, który go między rzędami prowadź 
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Za pługiem idzie człowiek i nadaie mu przy- 
zwoity kierunek przez krótsze lub dłuższe, wyż- 
sze lub niższe zaprzężenie; powinien ón na 
to uważać, ażeby pług ani nadtò głęboko 
wchodził, ani nadto płytko chwytał, powi- 
nien téż umićć obadwa skrzydła pługa tak 
rozsunąć, ażeby okopywanie ani za szeroko, 
ani za wązke wypadało. Przez to będzie 
zupełnie wiego mocy, wiele lub mało ziemi 
na raz dobyc i na kartofle zsypać; ponieważ. 
pług ten idzie głębiey, gdy go człowiek za 
rękoiścia cokolwiek podniesie, płycićy, gdy 
go przyciśnie, 

Krótkiego tylko ćwiczenia potrzeba ztym. 
pługiem, a takowe będzie można uskute- 
czniać okopywanie, iakie ręczną motyką 
rzadko kiedy iest podobnóm. ' 

Jeżeli czas i własność roli dozwalaią 
powtórzyć tę robotę, od którćey zawisł po 
wiekszéy części obfiiszy zbiór kartofli, tem 
lepićy; ponieważ oraz i ziemia uprawia się 

rzez to co raz głębićy, i czyni SIĘ Sposo- 
Liey do rodzenia owoców na przyszłość. 

Gdy liście pożółknie, znakiem iest, iż 
kartofle doyrzały. Przystępuie się Więc do 
zbioru.. i 

Naypićrwćy ścinaią się liście sierpem lub 
kosą i zostawuią się do wysuszenia, potém 
grabią się i uprzątuią. z pola. Ieżeli te li- 


Ście na iakićm mieyscu zupełnie wysuszyć i, 


suche zwieżć możemy, otrzymamy pożyte- 
czną paszę dla bydła w zimie, tylko dla 
krów. nie iest ona szczególnićy zdatną, po- 


nieważ nic sie nie przyczynia do pomnoże- 
nia mleka. 

W okolicach, wktórych na paszy dla 
bydła nie zbywa, można nicwysuszone nā 
wet łodygi i liście kartoilane w wielkie ze* 
brać kupy, lub do dołu gnoiowego wrzu* 
cić, przez co nawóz znacznie pomnożonym 
zostaBie. 

Pospolicie wybićraią się kartofle reczną 
motyką ; ieżeli zaś pogoda iest *przyiażna; 
grunt, na którym kartofle stoją, nie za nadto 
mokry, a ziemia, kiedy się orze, krusży 
się i rozsypuje, natenczas do wybićrania £ 
ziemi kartofli można także użyć zwyczaynó 
go pluga, wyiąwszy wprzódy króy i nasta” 
wiwszy pług ile możności glęboko. 

Rzędy zoruią się koleyno tak, iż nić 
spadaią iedne na drugie, ale rozpadaią sięj 
nie zoruie się tćż nigdy iednego dnia wiecćyy 
iak tylko tyle, ile wybrać i zwieżć można. 
Przez to zyskuie się bardzo wiele czasu. 

_ leżeli się nakoniec pole ieszcze raz z% 
wlecze, wybierze się leszcze. wiele kartofli 
z ziemi. 

Chociaż opisany tu sposób różni się od 
zwyczaynego, niechay nikt przecie nie ża* 


łuie uczynić doświadczenia; wkrótce o ko* 


rzyściach ztąd wynikaiących przyiemne bę* 

dzie miał przekonanie, Oszczędziwszy w go: 

spodarstwie swoićm nie mało rąk i czasu. 
Pisano wLipniku koło. Białćy re” 


ku 1812.. 
Karol de Koerber, 
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od 4, do dnia 6. Czerwca 1812. 
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